
ludzie, skoro zetkną się z n au k ą  i poddadzą  odpowiednie j pracy , muszą 
otrzym ać po pew nym  czas ie  w yn ik i  jak n a jp ięk n ie jsze .

U ludzi mniej przez natu rę  uposażonych , co d a je  s ię zauw ażyć  
w środkowej i północnej strefie, zam iłow an ie  do śp iewu i m uzyki, mo­
że być  równie w ie lk ie  a wyn ik i p racy  równie p iękne. A le  pod jednym  
warunk iem , że p raca  nad um uzyka ln ien iem  jednostk i t. j. nad  upraw ą 
je j muzycznego ta lentu a w zględn ie  i nad  w yksz ta łcen iem  głosu, bę­
dzie jeszcze  w iększa ,  niż w nadm ien ionych  w yp ad k ach  szczególnego 
uzdoln ien ia .

W yk sz ta łcen ie  jednostki, b iorącej udział w zespo le  śp iew ack im , 
po lega n iezaprzeczen ie  przedew szystk iem  na p rak tycznych  ćw iczen iach 
pod k ierunk iem  instruktora czy  dyrygen ta .  A le  cała naukow a część 
m uzyk i nie może b yć  w żadnym  w yp ad k u  an i pominięta , an i dość le k ­
ko trak tow ana : śp iew ak  powinien znać doskonale  z a sad y  muzyki,
w iodące go do śp iew an ia  ścisłego pod względem taktu  i rytmu, jak  
i pod w zg lędem  czystośc i tonalnej, n auka  zaś teoretyczna musi być  
w sparta  p rak tycznem  w prow adzen iem  każde j w iadom ości w życ ie . Że 
zaś b y w a ją  w yp ad k i ,  iż g rupa  zam iłow anych  w  śp iew ie zbiorowym 
am atorek i amatorów: w y b ie ra  z pom iędzy s ieb ie k ierownika, oczyw iś­
cie najzdoln ie jszego i n a jm uzyka ln ie jszego  lecz n iekonieczn ie może 
dość zasobnego w wiadom ości teoretyczne, przeto celem naszym  będzie 
w łaśn ie  podan ie  tychże  do uży tku  n ie ty lko  śp iew aka , lecz w danym  
razie i k ierownika , jeżeli  ten, po l iczyw szy  się sk rupu latn ie  ze swoją 
w iedzą , dostrzeże w niej w iększe  lub m niejsze braki. Z aznaczyć  też tu 
n a le ż y , ' i ż  na j lep szym  sposobem w po jen ia  sobie w iadom ości jest poda­
w an ie  ich uczniom przy  bezpośredn iem  stw ierdzan iu  zrozumiałości 
swego w ykładu  i równocześnie pojętności ucznia.

Z akres  wiadomości, potrzebny śp iewakow i zespołowemu i k ie row ­
nikowi chóru, n ie potrzebuje być zbyt obszerny, a le  obaj, a już 
w  szczególnośsi k ierownik , m uszą  go opanow ać całkowicie . Rozumie 
się, że k ierownik powinien stopniowo rozszerzać swoje w iadom ości, ku 
czemu służyć mu b ęd ą  liczne podręczniki. Rozpocząć muszą oni od 
zapoznan ia  s ię  z rytm em i taktem, czyli ruchową stroną muzyki, poczem 
nastąp i tona lna, obe jm u jąca  ska lę  dźw iękow ą, odległości tonów -(dział 
d la  śp iew ak a  n iezm iern ie w ażny) ,  tonacje i g am y . Po tern przygoto­
w an iu  następu je  nauka  o akordach  czy l i  w ie lodźw iękach  i sposobie 
ich łączenia.

M ówiąc na wstęp ie  o zdo lnośc iach jednostk i śp iew a jące j  w ze­
spole, z umysłu pozostaw il iśm y jed n ą ,  k tóra jakko lw iek  rzadsza, niż 
tamte, przecież zda rza  s ią  i powinna być w y z y sk an a  na rzecz śp iewu 
chóralnego.


